
Uroczystości 
z okazji 

25-lecia ZKiMR
Jak już zorientowali się Czytel

nicy „Przeglądu”, uroczystości % o- 
kazji 25-lecia Zakładów Kuzicnni- 
ezych 1 Maszyn Rolniczych zostały, 
przesunięte (z przyczyn niezależ
nych od kierownictwa) na termltf 
późniejszy. Planowane w związku 
z tym spotkania i Imprezy odbędą' 
się, zamiast w październiku, jak  
pierwotnie planowano — 19 listo
pada br. Pismo Samorządu Robotniczego 

Zakładów Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych
Nr 11 (24) Jawor, listopad 1977 rok 8 stron Cena 1 zł

AKF Jaw orn ik "
zdobył większość 

nagród
O D 7 DO 9 PAŹDZIERNIKA 

br. odbywał się w K lubie 
Technika ZKiMR V II Ogól

nopolski Przegląd .Amatorskiej 
Twórczości Filmowej Metalowców, 
zorganizowany przez Zarząd Głów
ny Związku Zawodowego M eta
lowców w W arszawie, Oddział ZG 
ZZM we W rocławiu, dyrekcję 
ZKiMR, Radę Zakładow ą i K lub 
Technika ora* Am atorski K lub 
Pil mowy „Jaw orn ik”. W im prezie 
tej; oprócz autorów  prezentow a
nych filmów, licznie uczestniczyli 
członkowie AKF branży m etalo
w ej z całej Polski, dla k tórych  
przegląd był swego rodzaju szko
leniem . Gościliśmy też w Klubie 
Technika przedstaw icieli władz 
centralnych oraz grupę filmowców 
z CSRS."

Do przeglądu zostały zakw alifi
kow ane 33 filmy o różnej tem aty
ce, n,p. z zakresu ochrony pracy, 
publicystyczne, fabularyzow ane i 
inne. W ju ry  VII OPATFM zasie
dli: jako przewódniczący reżyser 
TVP w W arszawie A ndrzej Jurga, 
przedstaw iciel Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców W anda Po
leska, przedstaw iciel C entralnej 
Rady Związków Zawodowych J e 
rzy Soszyński, k ry tyk  filmowy 
W iesław Saniewski ora* działać* 
am atorskiego ruchu filmowego Jó 
zef Milka.

Wśród w szystkich prezentow a
nych filmów na szczególne wy
różnienie zasłużyły:

„W iatrak Snów” realizacji J a n u 
sza i K rystyny Krcdoszyńskich. 
Film  ten otrzym ał I nagrodę i pu 
char Rady Zakładowej ZKiMR. 
Jest to opowieść o przyjaźni zdro
w ej dziewczynki z kalekim  chłop
cem. U tw ór ten zastał wysoko o- 
ceniony przez ju ry  za poetycki, su
gestywnie przedstaw iony portre t 
dziecka

„Niedziela 76” Krzysztofa Wiś
niewskiego z AKF „Jaw ornik”, 
który otrzym ał równorzędną I na
grodę i  puchar WRKZ w Legnicy. 
W yróżniony został za wrażliwość 
społeczną, prostotę środków w yra
zu i wysoki poziom artystyczny. 
p iłm ten pokazuje nudę i bezna
dziejność niedzielnego dnia. spę
dzonego przez przeciętną rodzinę w 
małym miasteczku.

Z uwagi na dobre opracowanie 
wielu filmów AKF „Jaw orn ik”, 
prezentow anych na VII OPATFM 
1 zrealizowanych przez Janusza 
K rcdoszyńskicgo, jury przeglądu 
przyznało wymienionem u autorowi 
nagrodę specjalną oraz puchar dy
rektora naczelnego ZKiMR za wy
sokie um iejętności reżyserskie. 

Nagrodę za udany debiut ora* 
Puchar .naczelnika m iasta Jaw ora 
przyznano Jo ’ancie Szmcl 7 AKF 
„U rsus” w W arszawie za film pt. 
„N o b ilitac ja” , a zwłaszcza za poszu- 

(Dokończenie na s tr . 5)

I Zakładowa
Konferencja

Sprawozdawczo-
-Wyborcza

PZPR
Na zdjęciu: F ragm ent sali oarad,

Fot. J. KREDOSZYŃSKI

0 wyższą efektyiiwść gospodarowania
13 października w K lubie Technika odbyła się 

I  K onferencja Sprawozdawczo-W yborcza PZPR przy 
Zakładach Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych. 
Wzięło w niej udział 90 delegatów, reprezentujących 
ponad 400-osobową rzeszę członków i kandydatów  
fabrycznej organizacji party jnej. Na obrady przy
byli także: członek Kom itetu W ojewódzkiego PZPR 
w Legnicy, kierow nik W ydziału Pracy Ideowo-W y- 
chowawczcj KW to w. MIROSŁAW EDER, I sekre
tarz K om itetu Miejskiego PZPR w Jaworze, dele
gat na konferencję zakładową tow. TADEUSZ SO
W IŃSKI oraz członek KM PZPR w Jaworze, n a
czelnik m iasta tow. JAN BIAŁEK.

R eferat Egzekutywy Kom itetu Zakładowego 
PZPR pt. „K ierunki działania zakładowej organiza
cji p a rty jn e j” wygłosił I sekretarz KZ tow. JANUSZ 
AGDAŃ Wśród zagadnień w ew nątrzparty jnych w y
eksponował potrzebę dalszego rozwoju szeregów 
partyjnych. W ciągu trzech lat wzrosły one o 192 
nowych członków i kandydatów  ti. o 92,3 proc. 
i osiągnęły stan 412 towarzyszy. Pociągnęło to za 
sobą konieczność powiększenia ilości oddziałowych 
organizacji party jnych  z 8 na początku kadencji do 
12 oraz grup party jnych z 16 do 33 obecnie.

Popraw ił się także w skaźnik uparty jn ian ia  wśród 
robotników. O ile w 1975 roku stanowili oni 46 
proc. ogółu stanu ewidencyjnego, to  obecnie stosu
nek ten wynosi 57 proc. N astąpił dalszy w zrost ro 
li partii we wszystkich wydziałach produkcyjnych 
i pomocniczych zakładu. O rganizacje 1 grupy p a r
ty jne zintensyfikow ały w om awianym  okresie p ra 
cę z kandydatam i i członkami z małym stażem.

Naczelnym mottem pracy ideowo-wychowawczej 
zakładowej instancji party jne j — powiedział tow. 
Janusz Agdati — była 1 nadal będzie praca z ludź
mi i wśród ludzi Rolę sztabu w codziennej, ofen
sywnej działalności inform acyjno-propagandow ej 
pełni Zakładowy Ośrodek Pracy . Ideowo-W ycho
wawczej. Jednym  z najważniejszych składników  tej 
w łaśnie pracy jest popularyzacja przodujących w y
działów. brygad i ludzi dobrej roboty W 7K 'M R 
stosujem y wiele ciekawych i różnorodnych form 
satysfakcjonow ania za dobrą i solidną pracę. Istot
nym elem entem  działalności ideowo-wychowawczej 
jest szkolenie partyjne, prowadzone na poziomie 
podstawowym i masowym. To ostatnie obejm uje 
w  nowym roku oświatowym 12 zespołów problem o
wych przy ponad 400-osobowej liczbie studiujących 
towarzyszy

Tow Janusz. Agdan mówił w części trak tu jące j 
o party jnym  oddziaływ aniu na realizację zadań pro

dukcyjnych i socjalno-bytow ych o dalszym doskona
leniu funkcji inspiratorsko-kontrolnych zakładowej 
organizacji party jnej, jej w pływie na różne sfery 
życia i produkcji w przedsiębiorstw ie. Wiele m iejsca 
poświęcił zaangażowanem u w ykonyw aniu obowiąz
ków, oszczędnemu gospodarowaniu m ateriałam i 
i surow cam i,"trosce o jakość produkowanych odku- 
wek itp. . " \

Po referacie w prow adzającym  głos zabrał dyrek
tor naczelny tow. ALEKSANDER PRUSZKOWSKI. 
W skazał on w swym w ystąpieniu na potrzebę dal
szego dynam izowania produkcji, co przyczyni się 
do rozwoju rolnictw a, a pośrednio do realizacji rzą
dowego program u wyżywienia narodu P lan sprze
daży produkcji i usług za 9 miesięcy br. załoga 
ZKiMR wykonała w 100,6 proc., przy czym w artość 
planowanych dostaw rynkow ych przekroczyła o 16,4 
min zł, a dostawy na eksport o 2,9 min zł wg cen 
zbytu. Dynam ika przyrostu sprzedaży w porów na
niu do analogicznego okresu roku ubiegłego ukształ
tow ała się na poziomie 151 proc., przy czym nad 
wyżkę w wysokości 5.816 tys. zł osiągnięto przy 
zwiększonym zatrudnieniu zaledwie o 12,6 proc., 
tj. o 273 osoby Efekty te uzyskano przy znacz
nym wzroście wydajności pracy, wynoszącym 34,2 
proc. w stosunku do roku ubiegłego. Dobrze kształ
tu ją  się również pozostałe w skaźniki i relacje eko
nomiczne.

Mówca krytycznie ustosunkował się do gospodar
ki zapasam i m ateriałow ym i oraz do wyższych s tr a t  
z ty tu łu  braków  i znacznego w skaźnika rek lam a
cji. Dużo miejsca poświęcił w arunkom  bezpieczeń
stw a i higieny pracy, poddając krytyce wzrost licz
by ciężkich w ypadków  Na zakończenie stw ierdził, 
że w minionym, trudnym  okresie otrzym ał wiele 
pomocy w kierow aniu przedsiębiorstwem  od instan
cji party jnych, a w szczególności od K om itetu Wo
jewódzkiego PZPR, za co w im ieniu załogi gorąco 
i serdecznie podziękował

Ocenę działalności zakładowej organizacji p a rty j
nej przedstaw ił w imieniu m iejskiej instancji I se
kretarz KM PZPR tow Tadeusz Sowiński. S tw ier
dził on, że w yniki pracy party jnej, osiągnięte przez 
fabryczną organizację w okresie kończącej się k a 
dencji wykazały dalszy, w yraźny postęp w um ac
nianiu i pogłębianiu jej kierowniczej funkcji w za
kładzie. Szeroko omówił zadania społeczno-produk- 
eyjne, jakie w ostatnich łatach stały przed człon
kam i partii i całą załogą ZKiMR, stw ierdzając, że

(Dokończenie na str. 5)



Na zdjęciu: Wśród uczestników sesji popularno-naukow ej byli też 
przedstawiciele Północnej Grupy Wojsk Armii Radzieckiej.

Fot. J. KREDOSZYNSKI

Sesja popularno - naukowa 

w 60-lecie Października
25 października br. odbyła się z inicjatyw y Miejskiego Ośrodka P ra 

cy Ideowo-W ychowawczej przy KM PZPR w Jaw orze sesja popularno- 
-naukow a na tem at „Wielki Październik przełomem w dziejach ludz-

Podczas spotkania omówiono m. in. kułturo-tw órczą rolę klasy robot
niczej, wpływ  idei Lenina na rozwój sztuki, kierowniczą rolę partii 
w  państw ie socjalistycznym oraz realizację idei Lenina w działalności 
organizacji młodzieżowych. , —

(E. K-B)

1 okazji Dnia Nauczyciela

14 października br. w Klubie „Technika” odbyło się uroczyste spotka
c ie  kierownictwa polityczno-adm inistracyjnego ZKiMR z gronem peda
gogicznym Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej, zorganizowane z okazji 
Jłn ia  Nauczyciela. Uczestniczyli w nim m. in.: I sekretarz KZ PZPR 
gow. JANUSZ AGDAN, główny specjalista ds. pracowniczych WŁADY
SŁAW  GAZDA, przewodniczący Rady Zakładowej MICHAŁ ILNICKI 
©raz kierow nik ZOPiW LESZEK SKÓRCZYNSKI.

Wszyscy nauczyciele otrzym ali nagrody pieniężne. Ponadto dyplomy 
'Uznania za długoletnią i nienaganną pracę wręczono dyrektorow i szkoły 
WŁADYSŁAWIE ZIELIŃSKIEJ oraz kierownikowi zakładowych w ar
sztatów szkolnych STANISŁAWOWI RYGASOWI. Podczas spotkania 
omówiono możliwości poprawy w arunków  pracy w nowych pomieszcze
niach ZSZ, które zostaną przekazane do użytku w przyszłym roku szkol
nym.

Na zakończenie spotkania uczniowie zaprezentowali przygotowany 
przez siebie program  artystyczny.

Ponadto z okazji Dnia Nauczyciela przedstawiciele zakładu wręczyli 
w iązanki kwiatów  kadrze pedagogicznej placówek opiekuńczych, tj. Ze
społu Szkół Zawodowych przy ul. W rocławskiej oraz Przedszkola nr 4 
w  Jaworze;

(E.K.-B)

Wędkarze po sezonie
We wrześniu d. październiku tar. 

nakładowa sekcja w ędkarska zor
ganizowała przy wydatnej pomocy 
Rady Zakładowej dwa wyjazdy na 
wędkowanie. Pierwszy do miejsco
wości Budków koło Ścinawy, zna
nej wszystkim miłośnikom węd
karstw a z obfitości ryb, jaka w y
stępuje w dopływach Odry. Drugi 
wyjazd do Paczkowa połączony był 
z  kolejnymi, ostatnim i w tym roku 
zawodami. Tym samym wszystkie 
punkty  do klasyfikacji o miano 
najlepszego w ędkarza roku naszej 
sekcji zostały podzielone.

Tym razem szczęście dopisało 
JANOW I GULOWI z Wydziału 
K-2, który zajął pierwsze miejsce. 
Drugi był MAREK CZERNIAW
SKI, ucizeń Szkoły Przyzakładowej, 
a  na trzecim miejscu uplasował 
się JAN OKINSKI z w arsztatów  
szkolnych. Zawody upłynęły w m i- 
łej_ i wesołej atmosferze, przy ład 
nej słonecznej pogodzie, typowej

Priegląd Fabryczny 2

dla złotej jesieni, co w połącze
niu z pięknym' krajobrazem  i ład
nie położonym zbiornikiem  otmu- 
choiwskim pozostawiło niezapom 
n ian e  wrażenia.

Na wsipólne przyszłe wyjazdy n a 
leżałoby zaprosić wszystkich węd
karzy z ZKiMR. Zarówno tych, 
którzy nie należą jeszcze do sek
cji zakładowej, jak  i tych, którzy 
są jej członkami, ale pokutuje 
wśród nich opinia, że takie zbioro
we wyjazdy to nic innego, jak  
wspólne libacje alkoholowe, zakoń
czone w  drodze powrotnej grom 
kim, ,G óralu czy ci nie...” .

Rzeczywistość jest inna. Kto 
weźmie choć raz udział w naszej 
wspólnej w ypraw ie „na ryby”, a 
nie* jak niektórzy mylnie sądzą, 
„po ryby”, przekona się, jak  moż
na przyjem nie i z korzyścią dla 
zdrowia spędzić wolny czas nad 
wodą. Należałoby nadm ienić, że, 
w ędkarstw o je st jedną z n a jb ar
dziej dostępnych i przyjem nych 
formi wypoczynku.

JERZY BIEDA

N a  finiszu roku 1977
Aby mechanizm -mógł funkcjono

wać prawidłowo, naw et najdrob
niejsza jego część nie może w y
paść z rytm u. Podobnie m ają się 
spraw y w dużych zakładach prze
mysłowych, w których jednak, jak  
wiadomo z praktyki, n ie jednokro t
nie trudno jest utrzym ać taki rytm . 
Na spraw ną działalność przedsię
biorstw a składa się przecież wiele 
przeróżnych czynników, m.in. zao
patrzenie w m ateriały , za trudn ie
nie, czy w łaściw a praca urządzeń 
produkcyjnych.

Okres wstępnych rozliczeń i pod
sumowań przychodzi najczęściej 
pod koniec roku. W ielu zadaje so
bie pytanie, czym też .załoga bę
dzie mogła poszczycić się, co osiąg

nie, jak im i w ynikam i zamknie o- 
staleezny, całoroczny bilans swo
je j działalności? Oczywiście, osta t
ni k w arta ł tego roku powinien być 
okresem wytężonej pracy; zwłasz
cza na odcinkach z, różnych po
wodów nieco zaniedbanych.

Do bardziej, efektyw nej i lepszej 
pracy zobowiązuje nas nic tylko 
zawodowy obowiązek, ale również 
lakt, że w jubileuszowym  roku no
wa kuźnia osiągnęła i potw ierdzi
ła planowaną zdolność produkcyj
ną przed term inem . Do końca roku 
pozostały już niepełne dw a mie
siące. O rocznym b<lansie pow in
niśmy myśleć już dziś.

f E.K.-B)

m B

0 1 p aździern ika  br. do tychczasow y 
k ie ro w n ik  W ydziału  K -l JAN NA
WROCKI został p rzen iesiony  ma sta n o 
w isko k ie ro w n ik a  zm łanow ego.
0 Od 1 paźd z ie rn ik a  br. fu n k c ję  k ie 

row nika  W ydziału K-5 pełni JA N  
WENCKO.

0  20 p aździern ika  br. na  stanow isko  
k ie ro w n ik a  Działu P lan o w an ia  pow oła
ny  został STAN ISŁAW  W ICZEW SKi;

•  20 p aźd z ie rn ik a  b r. by ły  k ie ro w n ik  
zm ianow y JA N  W OJTON został p rze 
n iesiony  na s tanow isko  starszego 
m istrza  w Z espole W ydziałów  M atry- 
cowni.
0 Na początku paźd z ie rn ik a  br. Rada. 

Z ak ładow a zakupiła  dla m n ie j uposar 
źonych rencistów  opał na zimę.

0  26 p aździern ika  br. członkow ie za 
k ładow ego k lu b u  PCK przy ZKiMR 
oddali 7,6 litró w  k rw i d la C entrum  
Z drow ia D ziecka. In ic ja to rem  te j akcji 
by ł p rzew odniczący  k lu b u  PIO TR KA
M IŃSKI. Z ostał on w y ty p o w an y  przez 
W ojew ódzki Z arząd PCK do udziału  
w c e n tra ln y c h  u roczystościach  z okazji 
D nia H onorow ego Daw cy K rw i. k tó re  
odbędą się 26 listopada br. w War* 
szaw ic. Sam  oddał d o tychczas 26,5 li tra  
k rw i. (IS.K-m

Egzamin z BHP
17 i 18 października br. kom isja 

w składzie: starszy inspektor Za
rządu Głównego Związku Zawodo
wego Metalowców STANISŁAW 
TWARDOWSKI, zastępca dyrek to
ra ds. technicznych ALEKSANDER 
OLECH oraz. kierow nik Działu 
BHl? JERZY TODOS nadzorowała 
przeprowadzony w ZKiMR egza
min z zakresu bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Spraw dzianem  objęci zostali 
wszyscy pracownicy umysłowi, tzn. 
adm inistracja oraz średni i wyższy 
dozór techniczny. Tły! to egzam in 
drugiego i trzeciego stopnia, do 
którego zgłoszono 556 osób. Miał 
na celu spraw dzenie i odświeże
nie wiadomości z zakresu bhp 
wśród wymienionych grup pracow 
ników. w tym zwłaszcza kierow ni
ków wydziałów, mistrzów i bryga
dzistów. Jednym  słowem chodziło 
szczególnie o łudzi, odpowiedzial
nych za bezpieczną pracę całych 
zespołów ludzi.

Egzaminy tafcie przeprow adzane 
są co dwa lata we wszystkich za
kładach produkcyjnych. Komisja, 
po spraw dzeniu złożonych prac, 25 
uznała za niedostateczne. Osoby te 
będą musiały zdawać egzamin pfl- 
o-'a wkO'wv

Ćwiczenia przeciwpożarowe
14 października br. w ZKiMR odbyły się zakładowe ćwiczenia przeciw

pożarowe. Obserwowali je  zastępca kom endanta Komendy Głównej S tra
ży Pożarnej płk poż. ANDRZEJ GATLIK, kom endant wojewódzki S tra 
ży Pożarnych w  Legnicy płk poż. EUGENIUSZ BOJKO, przedstaw iciel 
Komendy Głównej S traży Pożarnej płki poż. WACŁAW KARBOWSKI.

Ćwiczenia były szeroko zakrojonym  spraw dzianem  gotowości jedno
stek pożarniczych. Pozwoliły zweryfikować operacyjny plan obrony prze
ciwpożarowej ZKiMR. W zawodach uczestniczyła m. in. drużyna medycz
no-sanitarna, strażacka, porządkowa, łączności i alarm ow ania, ratow nic
tw a technicznego i opieki społecznej.

(E.K-B)
Na zdjęciu: Zakładowi strażacy w  akcji podczas ćwiczeń.

Fot. J. K rcdoszyński



NASZE SYLWETKI

JANUSZ
AGDAN

J ANUSZ AGDAN urodził się 
w 1947 roku w Pietrzykowie 
w byłym powiecie jaw or

skim. Po ukończeniu szkoły pod
stawowej uczył się zawodu toka- 
rza-szlifierza w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej w Jelen iej Górze. We 
wrześniu 1904 roku podjął pracę w 
Fabryce Narzędzi Rolniczych w 
Wydziale W-5 jako tokarz. Równo
cześnie rozpoczął dalszą naukę w 
wieczorowym Technikum  M echa
nicznym. które ukończył w 1967 ro
ku. Rok wcześniej przeniesiony zo
stał na stanowisko konstruktora 
maszyn rolniczych w Dziale G łów
nego K onstruktora. W latach 
1967—69 odbywał czynną służbę 
wojskową. Po ukończeniu szkoły 
Podoficerskiej był dowódcą druży
ny. O trzymał odznakę „Wzorowego 
żo łn ierza” T i II  stopnia.

Po powrocie z w ojska pracował 
w Dziale Inw estycji FNR jako me
chanik ds. dostaw maszyn i u rzą
dzeń. W  1972 roku został p ierw 
szym pracownikiem  utworzonego 
w tedy przy FNR działu przygoto
wania budowy nowej kuźni, a z 
chwilą pow stania Zakładów K u- 
zienniczyeh Przem ysłu Maszyn 
Rolniczych został starszym  techno
logiem ds. .dokum entacji inw esty
cyjnej >y Dziale Inw estycyjnym . Od 
1975 roku kierował pracą Działu 
Gospodarki M ateriałow ej przy 
ZKPMR i FNR.

D0 Związku Młodzieży Socjali
stycznej wstąpił w 1962 roku. W 
wojsku pełnił funkcję ,przewodni
czącego zarządu dywizjonowego 
KMW. W tedy też, w 1968 roku, 
P rzyjęty  został do .partii. Od 1969 
roku był przewodniczącym koła 
Wydziałowego ZMS w FNR. 1 lipca 
1977 roku .powołany został na sta- 

'Pawisko I sek re tarza  nowo utw o
rzonego wledy , Kom itetu Zakłado
wego PZPR przy Zakładach Ku- 

' aieuniczych i Maszyn Rolniczych. 
1®. Października br. ponownie w y
brany został na to stanowisko. Za 
dotychczasową pracę zawodową i 
•Polecaną otrzym ał sreb rną  odzna- 
*9 ..Zasłużony dła Zakładu”.

•— K onferencja ;epra>w.»/,da\v.«K>-
'W yhtwoza-----mówi Janusz Agdaii
—ipasbawiła p rw dio rgam sacją par- 
*kjną wiele nowych i trudnych ga- 
dłaft.l Jodoym"?. najważniejszych jest 
• Wzrost uparty jn ien ia załogi ZK1MR 
' 7- '16 speoe, obecnie do 19 w najbliź- 
ss’-®;i przyszłości. Będziemy dążyć, 

‘•aby ien ■ wskaźnik uzyskać już w 
Dior wszy m półroczu • przyszłego ro- 
®ll-‘ Chodzi nam zwłaszcza o zwięk- 

•szeziie iic,zih.v csslonków onctii wśród 
! nobotrriików ;kobiet i -młodzieży. bo 

mamy największe rezerwy 
Równocześnie dużą uwagę zwróci* 

na odpowiedzi a tność tow arzy
szy rekom endujących za orzedsta- 
'Wi.ainych przez nich kandydatów.

— Dążyć będziemy do tego, aby 
każdy ozionók partii miał przydzie- 
*oi ie konkretne zadamie party jne z 
Określonym term inem  wykonania. 
A dnotacje o ich realizacji anajdo- 
"Wać będą się • w aktach party jnych 
Rrzoprowadzimy rozmowy z kadrą 
średniego dozoru ! technicznego, 
®rhpawymipparty,joyitni i: kandyda-

taimii. Będą one zmierzały m.iin. do 
podniesienia na wyższy poziom 
rangi organii.zacji party jnej w za
kładzie, a tym  samym do dalszego 
doskonalenia jakości pracy p a r ty j
nej. Aby umocnić rolę i au to ry tet 
partii, powołaliśmy także komisje 
problem owe do spraw  ekonomicz
nych,, organizacyjnych oraz sikarg 
i 'wniosków.

-— Innym  z ważnych działań bę
d z ie  dalsza poprawą pracy oddzia
łowych organizacji party jnych 
przez w prow adzenie system atycz
nego szkolenia instruktażow ego se
kretarzy OOP i grupowych p a r ty j
nych. W celu podniesienia rangi ze
brań party jnych przyjęliśm y zasa
dę, aby obowiązkowo uczestniczyli 
w  nich członkowie Egzekutywy KZ 
PZPR, dyrekcji przedsiębiorstwa, 
Rady Zakładowej i Zarządu Zakła
dowego ZSMP W ten sposób za
pewnimy lepsze przekazyw anie in
form acji o spraw ach partyjnych, 
gospodarczych i adm inistracyjnych 
członkom partii i, odwrotnie, ich 
u.wag aktywowi kierowniczemu.

— Będziemy nadal doskonalili .— 
kontynuuje I sekretarz Kom itetu 
Zakładowego PZPR tow. Janusz 
Aigdan — funkcję insp iratorska- 
-fcontroliną partii w sferze oddzia
ływ ania je j na sprawy idDowo-wy- 
chowa.wcze i ekonom iczno-produk- 
cyjne. K ryterium  oceny działalno
ści przedsiębiorstwa stanowić bę
dzie dalsza poprawa efektywności 
gospodarowapia poprzez uzyskiw a
nie lepszych relacji ekonomiezno- 
-produkcyjnych oraz podnoszenie 
na wyższy partom w arunków  pracy 
i socjalno-bytowych załogi. W tym 
celu zakładowa organizacja party j
na inspirować będęie kierownictwo 
ad m iin i s-tr acy j n o- gospoda rcze Za -
kładów K uzhnrticzych do realizo
w ania zadań, wytyczonych przez 
I Zakładową K onferencję S praw o- 

- zdawczo-W y borczą PZPR.

Notował:

ZDZIŚ LAW KASPRZYK

ANDRZEJ
GWIŻDŻ

U RODZIŁ s ię w  1947 noku we 
Wrocławiu. Oo . Jawoea -przy- 
.łoahat . wraz z • codzicłarni w 

1953 roku. T u ta j ukońcayl szkołę 
■podstawową. N ajpierw  pracował 
-przez ok. dwa lata jako-zaopatrze
niowiec w G m innej Spółdzielni w 
Roztoce, a w 1968 roku -przyszedł 
do • Fabryki Narzędzi Rolniczych 
Cały czas ■,zatrudniony jest. tu ja 
ko suwnicowy w Wydziale W-l. 
Jego zadanie to dostarczanie su 
rowców i m ateriałów  na stanow i
ska -pracy przy prasach i-innych  
maszynach. Swoje obowiązki zna 
znakom icie i w ywiązuje się z mich 
bardzo dobrze.

ANDRZEJ GWIŻDŻ jest również 
ak tyw nym działaczem społecznym. 
Do ZMS w stąpił w Jaworze. Pod
czas odbywania czynnej słutżlby

w ojskowej był .przewodniczącym 
Koła Młodych W ojskowych. O- 
trzym al odznakę „Wzorowego Żoł
n ierza”. Do partii w stąpił w  1969 
roku. W latach 1972—-74 był II 
sekretarzem  Oddziałowej O rgani
zacji P arty jne j i członkiem Egze
kutyw y POP przy FNR. W tych 
latach pełnił też funkcję kierow 
nika zakładowego ośrodka propa
gandy oraz sekretarza OOP n r 4. 
W grudniu 1975 roku reprezento
w ał organizację party jną  w oje
wództwa legnickiego jako delegat 
na VII Zjeździe PZPR. W tym 
też roku został w ybrany członkiem 
Egzekutywy K om itetu Miejskiego 
PZPR w Jaw orze i członkiem Ko
m itetu W ojewódzkiego PZPR w 
Legnicy. W październiku br. wy
brany został sekretarzem  do spraw  
id eowo-wy chowa wczych K om itetu 
Zakładowego PZPR przy ZKiMR.

Za dotychczasową pracę zawodo
wą i społeczną był w ielokrotnie 
w yróżniany. O trzymał Brązowy 
Krzyż Zasługi ora? -srebrną Odzna
kę „Zasłużony dla FNR”.

MARIAN
LASSOTA

U RODZIŁ się w 1948 roku w 
Jaworze. Po szkole podsta
wowej uczył się w Techni

kum Samochodowym w Legnicy/ 
Ukończył je  w 1967 roku. Następ
ne dwa lata to służba czynna w 
wojsku, w łączności. Od 1969 do 
1973 roku pracował jako konstruk
tor oprzyrządowania w Spółdziel
ni Inwalidów „Inprodus”, zaś od 
lipca tego roku do w rześnia 1975 
jako konstruk tor oprzyrządowania 
kuzienuiczego w Zakładach Ku- 
zienniczyeh. Wtedy przeniesiony 
został do pracy w Komitecie M iej
skim  PZPR na stanow isko kiero
w nika M iejskiego Ośrodka Pracy 
Idcowo-W ychowawezej.

1 listopada 1976 roku MARIAN 
LASSOTA powrócił do pracy w 
ZKiM R na poprzednio zajm ow ane 
stanow isko Jako  konstruk tor brał 
udział w realizacji zobowiązań 
pracowników swojego działu, ma
jących na celu wcześniejsze u ru 
chom ienie produkcji w nowej kuź
ni i osiągnięcie przez nią przed 
term inem  pełnej zdolności p roduk
cyjnej W 1974 roku było to przy
spieszenie opracowania dokum en
tacji oprzyrządowania kuzienni- 
czogo a w 1977 roku skrócenie o 
miesiąc spływu dokum entacji na 
oprzyrządowanie. niezbędne do 
produkcji .odkuwek.

Do Związku Młodzieży Socjali
stycznej w stąpił w 1964 roku. W 
organizacjach młodzieżowych peł
nił wiele funkcji. W latach 1968— 
—69 był wiceprzewodniczącym Za
rządu Pułkowego KMW, w  latach 
1971—74 członkiem Prezydium  i 
w iceprzewodniczącym Zarządu Po

w iatowego ZMS w  Jaw orze oraz 
od 1973 do 1974 roku przew odni
czącym Zarządu Zakładowego ZMS 
przy ZKPMR. W 1973 roku otrzy
mał Brązowe Odznaczenie im. Ja n 
ka Krasickiego.

Do partii w stąpił w 1970 roku. 
W latach 1974—75 był członkiem 
Egzekutywy POP przy ZKPMR, od 
stycznia 1977 roku II .sekretarzem  
OOP nr 10, a 13 października br. 
w ybrany został sekretarzem  do 
spraw  organizacyjnych Kom itetu 
Zakładowego PZPR przy ZKiMR. 
Od 1975 roku jest zastępcą człon
ka KM PZPR w Jaworze.

(z)

BOGDAN

TOMASZEWSKI

U RODZIŁ się  w 1943 roku w 
Śrem ie (woj. poznańskie). Do 
Ja w ora przyjechał w raz z  ro 

dzicami w 1947 roku. Szkołę Pod
staw ową ukończył w 1958 roku. 
a potem  uczył się zawodu ślusa
rza w Zasadniczej Szkole Zawo
dowej w Legnicy. W lipuu 1969 
roku podjął pracę zawodową w  
narzędziowni Fabryki Narzędzi 
Rolniczych. Obecnie p racu je w Ze- 
sjpole Wydziałów M atrycow ni i k ie 
ru je  pracą 14-osobowej brygady, 
w ykonującej oprzyrządowanie ku- 
ziennicze. W lutym  ubiegłego ro 
ku rozpoczął dalszą naukę w zaocz
nym  Liceum dla P racujących w 
Legnicy.

Do partii w stąpił w 1966 roku. 
Jest aktyw nym  działaczem .społecz
nym. Już drugą kadencję peta i 
funkcję przewodniczącego O ddzia
łowej Rady Związkowej, najpierw  
przy narzędziowni. a obecnie przy 
Zespole Wydziałów. M atrycow ni. W 
m arcu 1976 roku społeczeństwo ,Ia- 
wora .powierzyło BOGDANOWI 
TOMASZEWSKIEMU m andat ra d 
nego W ojewódzkiej Rady Narodo
wej w Legnicy. W opinii d y rek 
tora Biura WRN czytamy m in .: 
„Należy do najhardziej aktywoyoh 
radnych WRN. Pracuje w Komisji 
Rozwoju Gospodarczego i Zago
spodarowania Przestrzennego i * 
racji tej społecznie zajmuje się 
sprawami planowania gospodarcze
go, kontrolą wykonania planów 
gospodarczych, sprawami gospo
darki finansowej, budownictwa i 
inwestycji, zatrudnienia i organi
zacji pracy. Uwagami swoimi przy
czynił się do poprawy funkcjono
wania wielu odcinków gospodarki 
województwa”. <Za dotychczasową 
pracę zawodową i społeczną .wy
różniony -został srebrną odznaką 
„Z asłużonydla Zakładu”.

13 października -br. Bogdan To
maszewski w ybrany został sek re 
tarzem  do spraw  ekonomicznych 
K om itetu Zakładowego PZPR przy 
ZKiMR.

(*)
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MALEJE LICZBA 
W Y P A D K Ó W

W YTYCZNE WŁADZ CEN
TRALNYCH określają, że 
podstawowym celem po

praw y bezpieczeństwa i higieny 
pracy jest stworzenie odpowied
nich w arunków  w celu zm niejsze
nia ilości wypadków w fabrykach 
i zakładach. Bezpośredni wpływ na 
ich spadek ma popraw a zdrowot
ności załogi, zm niejszenie uciążli
wości oraz dostosowanie w arun 
ków pracy do psychofizycznych 
właściwości człowieka. W adliwe 
metody wykonywania roboty sta 
now ią praw ie połowę bezpośred
nich przyczyn wszystkich niesz
częśliwych w ydarzeń przy pracy. 
W edług ogólnych danych za trud
nienie w przemyśle maszynowym 
w zrastało nieco wolniej niż w ca
łym  przem yśle uspołecznionym, po
nieważ rozbudowa tej gałęzi go
spodarki wymaga większych n a
kładów inwestycyjnych aniżeli 
rozbudowa innych dziedzin prze
mysłu. Wzrost produkcji był szyb
szy niż zatrudnienia dzięki postę
powi technicznemu, m echanizacji 
robót, ich autom atyzacji. Czynniki 
te  zmniejszały autom atycznie szko
dliw e w arunki pracy, w tym rów 
nież w przemyśle ciężkim, a w 
szczególności maszynowym.

Z danych otrzym anych z Działu 
BHP wynika, że w trzecim kw ar
ta le  ubiegłego roku zdarzyło się w 
ZKiMR mniej wypadków, ale spo
wodowały niezdolność do pracy 
poszkodowanych przez 29 i w ię
cej dni. W analogicznym okresie 
bieżącego roku było mniej w y
padków. Z tego kilka kw alifi
kowało się do wypadków o nie
zdolności do pracy ponad 29 dni.

Jak  wynika z danych liczbowych, 
spadek wypadków w poszczegól
nych miesiącach nie jest wysoki, 
lecz, zwłaszcza w stosunku do za
trudnienia, zauważalny W ynika on 
z konkretnej działalności profi
laktycznej, prowadzonej przez służ
bę BHP, oraz z system atycznej 
pracy kierownictwa zakładu i do
zoru technicznego poszczególnych 
wydziałów. Duże znaczenie w prze
strzeganiu przepisów bhp m ają róż
ne formy oddziaływania, stosowane 
przez- społecznych inspektorów, a 
zwłaszcza społeczne przeglądy sta
nowisk pracy.

Nie można również pominąć róż
nego rodzaju form współzawodni
ctw a pracy. Duże znaczenie ma tu 
stała troska dyrekcji zakładu. KZ  
PZPR i Rady Zakładowej o lepszą 
organizację i poprawę warunków 
pracy. Zwiększenie wymagań w za
kresie porządku i estetyki na każ
dym stanowisku to najbardziej 
skuteczne środki eliminowania za
grożeń wypadkowych oraz źródeł 
pow stawania chorób zawodowych. 
Zachodzi także konieczność zwró
cenia większej uwagi na otocze
nie fachową opieką ludzi młodych, 
szczególnie z krótkim  stażem pra
cy, ponieważ w dalszym ciągu u- 
trzym uie się w tej grupie p ra
cowników wysoki procent ilości 
w ypad k ów.-

(E.K.B.)

Nagrody 
dla milicjantów

7 paździor mik a br. dyrektor na
czelny ZKiMR ALEKSANDER 
PRUSZKOWSKI złoży! z okazji 
Święta Milicji wizytę w Komisa
riacie MO w Jaworze. Wręczył tam 
współdziałającym  z zakładem  fun
kcjonariuszom  nagrody książkowe. 
Otrzymali je starszy sierżant LE
SŁAW OSOWSKI oraz plutonowy 
RYSZARD GŁUSZKO Gości przy
jął kierownik K om isariatu kapitan 
MTEGZYSŁAW MAŚLANY

(E.K.-B)
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A B S E N C JA  

i ŚREDNIE PŁACE

W  JEDNYM z num erów 
„Przeglądu Fabrycznego” 
ukazał się artyku ł na te 

mat. zatrudnienia, czasu, relacji e- 
koniomiczinych i wpływu tych czyn
ników  na w yniki ekonomiczne 
przedsiębiorstw a. W arto więc po 
zakończeniu trzech kw artałów  bie
żącego roku przyjrzeć się działal
ności przedsiębiorstw a w zakresie 
wykorzystanego i straconego czasu 
pracy, wydajności, średniej płacy 
i  innych wskaźników, porównać je  
z  w ynikam i analogicznego okresu 
roku ubiegłego.

Po uwzględnieniu wolnych sobót 
norm alny czas pracy na jednego 
pracownika za 9 miesięcy 1976 roku 
w ynosił 1710 godzin, a  w bieżącym 
je st mniejszy o 2 godziny. Pom i
mo to czias przepracow any w  tym 
noku je st większy .o  6,6 godzin, 
przy. czym godziny nadliczbowe u- 
kształtow ały się praw ie na takim  
samym poziomie. W ubiegłym roku 
przypadało na jednego zatrudnio
nego 40,7 godzin, w  bieżącym 2aś 
40,5 godz. Oznacza to, że zmalał 
czas nieprzepracow any z powodu 
urlopów wypoczynkowych, chorób, 
absencji nieuspraw iedliw ionej, 
przestojów  itp.

Zmniejs'ze>nie godzin urlopowych 
ze 132,1 w ubiegłym roku do -121,1 
godz. w bieżącym częściowo wy
pływać może ze w strzym anych u r 
lopów w okresie dochodzenia do 
pełnej zdolności produkcyjnej i jej 
potw ierdzania, a więc w wyniku 
celowego działania kierow nictw a, a 
taikże w części z niepełnego wy
m iaru urlopów.

Pozytywnie przedstaw ia się czas 
nieprzepracow any po odliczeniu 
urlopów wypoczynkowych. Zmalał 
on ze 124,6 do 120,3 godzin, przy 
czym do niekorzystnych zjaw isk 
należy zaliczyć w zrost zwolnień z 
tyt. chorób z 77,5 do 85,8 godz. Na
tom iast absencja nieuspraw iedli
wiona zm alała z 5,3 na 3,8, tj. o 
28,3 procent. Przestoje płatne rów 
nież znacznie obniżyły się, bo z 
4 3 do 3,8 godz., tj. o 11,6 procent. 
■Spadek w tej ostatnidij Ipozycji cie
szy szczególnie.

Zarówno nieprzepraeow ane dni 
z powodu chorób i innych zwol
nień płatnych, jak  też nieobecności 
nieuspraw iedliw ione spraw iają 
przedsiębiorstwu wiele kłopotów

we właściwej organizacji pracy, nie 
mówiąc o efektach ekonomicznych. 
Z jednej strony trzeba bowiem p ła
cić w ynagrodzenie pracownikom  
nie świadczącym pracy, z drugiej 
zaś za nadrobienie w godzinach 
nadliczbowych powstałych zaleg
łości ponosi się dodatkow e koszty 
w postaci opłaty za przedłużony 
czas pracy. Odbija się to nieko
rzystnie na kształtow aniu w skaź
nika opłacalności wzrostu w ydaj
ności pracy w zrostem  przeciętnej 
płacy. Nie osiąga się bowiem od
powiedniej wydajności pracy, pod
czas gdy średnia płaca rośnie.

W plamie rocznym założono 
w zrost w ydajności do 137,9 proc., 
funduszu płac do 119,3 proc., a 
średniej płacy do 107,6 proc. W 
ubiegłym  roku przeciętna płaca 
wyniosła 47,946 zł, a na bieżący 
założono w zrost do 51,581 zł. 
ZKiMR jako przedsiębiorstwo pod
porządkowane Zjednoczeniu Prze
mysłu Maszyn Rolniczych jako 
w ielkiej organizacji gospodarczej 
(WOG) tworzy fundusz płac na ba
zie -produkcji dodanej, (wartość 
sprzedaży plus dopłaty w yrów nu
jące rentow ność m inus podatki i 
koszty m ateria lne działalności) 
przy uwzględnieniu ustalonego 
przez naszą jednostkę nadrzęd
ną ^normatywu „R”, określa ją
cego relację wskaźnika tem pa 
przyrostu (zmniejszenia) funduszu 
płac do wskaźnika tem pa przyro
stu (zmniejszenia) produkcji doda
nej. ^

Biorąc pod uwagę w rzesień te 
go roku dynam ika wzrostu produk
cji wynosi 145,2 proc,, za trudnienia 
104,4 wydajności pracy 139,1 (wyż
sza, niż założona w planie rocz
nym), a średniej płacy 112,6 proc.
0  ile planowany w zrost produk
cji osiągnięto w przewidzianych 
wskaźnikach udziału zatrudnienia
1 wydajności pracy, to średnia p ła
ca została przekroczona. I lak, je 
żeli przeciętna płaca we wrześniu 
1976 wynosiła 4.186 zł, to we w rze
śniu bieżącego roku wzrosła do 
4.713 zł. - Aby znaleźć pokrycie 
zwiększonej w taki sposób płacy, 
wzrost sprzedaży powinien ukształ
tować się na poziomie 153,2 proc., 
a  w ydajność pracy w  146.7 proc.

STANISŁAW DĘBSKI

Wieści z Rady Zakładowej
18 października br. odbyło się 

kolejne, plenarne posiedzenie R a
dy Zakładowej przy ZKiMR, pod
czas którego rozpatryw ano wnio
ski o przyznanie bezzwrotnych za
pomóg pracownikom znajdującym  
saę w trudnych w arunkach m ate
rialnych Zatwierdzono również 
propozycje ’ w spraw ie dofinanso- 
wania wkładów mieszkaniowych 
W arto przy okazji - dodać że od 
kw ietnia 1976 . roku pracownicy 
ZKiMR stara jący  się o spółdziel
cze mieszkanie, mogą ubiegać się 
o uzupełnienie w kładu mieszkanio
wego do oołowy jego wysokości.

Członkowie Rady Zakładowej 
biorą także czynny udział w ko
misji przyjęć, działającej w ZKiMR 
od pół "ńoku. Komisja ta spełnia

rolę egzam inatora wobec nowo an
gażowanych pracowników. Podczas 
analizy przydatności kandydata na 
dane stanowisko szczególna uwagę 
zw raca się na staż pracy, poprzed
nie uposażenie oraz na okolicz
ności, jakie wpłynęły na podjęcie 
decyzji o zm ianie miejsca za trud
nienia. W przypadku samowolne
go porzucenia poprzedniego miejsca 
pracy osoba taka może otrzymać 
wynagrodzenie niższe co najm niej 
o dwie grupy od dotychczasowe 
go. Dopiero po roku nienagannej 
i r a e s  mo?e otrzym ać podwyżkę a 
w sporadycznych przypadkach po 
upłv 'vie połowy roku, jeżeli wy
różnia się szczególnymi um iejęt
nościami.

(E.K-B)

Na zdjęciu: Nowo przyjęci członkowie ZSMP w chwilę po otrzym aniu 
legitym acji. Stoją od lewej: EOGUSŁAWA BAŁCHANOWSKA z Wy
działu „M”, WIESŁAWA CZEKAJŁO z Działu Głównego M echanika, 
JANUSZ CIEŚLA z Zespołu Wydziałów M atrycowni; JAN RZEPKA 
z Działu Głównego Energetyk®^ oraz GRAŻYNA KORYBSKA z W ydzia
łu W-5. F o t.’Jgnusz Krćdoszyńshi

Obradował ZSMP

Od nas zależy autorytet Związku

POD TAKIM HASŁEM obradowała zatrudniona w ZKiMR mło
dzież na I Zakładowej ^Konferencji Sprawozdawczo-W yborczej 
ZSMP, k tóra odbyła sić października br. w klubie Technika. 

W obradach wzięli udział: wiceprzewodniczący Zarządu W ojewódzkiego 
ZSMP' EWA PIETRUSZEWSKA. Przewodniczący Rady M iejskiej FSZM P 
JOZEF NOWORÓL, przewodniczący Zarządu M iejskiego ZSMP BOGU
SŁAW KUBICKI, I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR  JANUSZ 
AGDAN, dyrek tor naczelny ALEKSANDER PRUSZKOW SKI ora
przewodn. Rady Zakładowej MICHAŁ ILNICKI. W konferencji ucze
stniczyło sześćdziesięciu de]egat°w ,w y b ran y ch  podczas zebrań spraw oz
dawczo-wyborczych w  kołach Podsumowali oni dw uletnią działalność 
ZSMP oraz wytyczyli kierunki Pracy na najbliższy okres.

Nowo w stępującym  do z w ia f1’ 1 wręczono legitym acje ZSMP. Na wnio
sek ustępujących w ładz Sair*01̂ ,  “ Robotniczy ZKiMR przyzba! za osią
gnięcia zawodowe dyplomy p r^ o w m k ó w  pracy socjalistycznej EDWAR
DOWI JADACHOWI, WŁADYSŁa WOW1 KORYBSKIEMU i ZBIGNIE
WOWI WIJACIE. Dyplomy ‘lS~!?ia za działalność społeczno-polityczną 
otrzym ali- JADWIGA JABŁOŃSKA. RYSZARD KOBIELUCH i MA
REK ZIELIŃSKI Podziękow ała za wzorową pracę zawodową wręczo
no: ALFREDOWI SROCE, PIÓ RO W I k a m iNs k ]EMU i MIROSŁAWO
WI SZYNKARUKOWI i ZDZISŁAWOWI GAŁCE.

W sprawozdaniu u s tę p u je  . Zarządu Zakładowego, które przed- 
staw ił dotychczasowy przewe^^czący LESZEK SKÓRCZYŃSKI, ukaza
ny został twórczy wysiłek n*’0 *-y zrzeszonej w ZSMP przy realizacji
program u „Młodzież dla poi«Pu • Okres sprawozdawczy charakteryzo
wał się system atycznym  wzr<>® szeregów organizacji, aktyw nym  ucze
stnictwem  młodzieży w przecie ^©mach zakładu, wzmożoną działalnością 
szkoleniową i ideow o-w ychów ^‘-''•3 oraz szerokim udziałem aktyw u mło
dzieżowego w organach samęrZ awych.

O rganizacja odniosła w mi*1 •' kadencji wicie sukcesów. Wsrod nich 
należy wymienić otrzymanie'P*‘®z 5 kół praw a rekom endow ania swoich 
członków w szeregi PZPR. „,y onc w okresie sprawozdawczym
do partii 54 aktyw istów  W r*. °b Turnieju  Młodych Mistrzów Techni
ki stale w zrastały efekty dz>ak mości w sferze produkcji. W 1975 roku 
młodzież w ypracow ała 1.200 t>3' _ ’. a. w ubiegłym 13 min zł. W 1976 roku 
organizacja zajęła w TMMG ,.rni'.°'|sce w w °i- legnickim. W T urn ieju  
Młodych Mistrzów Techniki ^ jK,y w postaci zaoszczędzonych paliw
i materiałów wyniosły ponad l 'i2 ł.

Czyny społeczno na rzecz  ̂  ̂  ̂ rniasta to również form a działał-
ności w której przodowała organizacja. W minionym okresie młodzież 
przepracow ała praw ie 20 tys . °P°czo-godzin. W czynach społecznych 
przodowały koła przy Zasndi'lz e l Szkole Zawodowej, Zespole W ydzia
łów M atrycowni oraz Wydział W-5 Młodzi pracownicy pomagali ro ln i
kom w patronackiej gminie. ' “M in przy snrzęcie zboża i ziemiopło
dów. Za udział w akcjach „Ka2Iy klos na wagę złota” i „Zbieram y plony 
jesieni” corocznie organizacja rzyroywała w yróżnienia na szczeblu w o
jewódzkim. .

Wiele miejsca poświęcono "rT rtacjj społeczno-zawodowej, działalno
ści ku ltu ra lnej i wyiMCzynko'v.: ',R r_zykładem tych działań jest plebiscyt 
na najlepszego mistrza-naucx>' e 'a i wychowawcę młodzieży, wycieczki, 
obozy rajdy, wieczorki t a n e ^ ,  ’’ konkursy itp. organizowane przy wspól- 
dziale Rady Zakładowej, TTK1 'K lu b u  Technika.

Osiągnięcia organizacji, .iei * ory>;et i prężność w działaniu są zasłu
gą dużej aktywności szeroki^  ? r.°na działaczy młodzieżowych, którzy 
w  minionej kadencji nie trudu w urzeczyw istnianiu założeń
program ow ych ZSMP W f*a\ r SIon.vm program ie działania na nową 
kadencje organizacja przy.ićln a ’®TUnki, zm ierzające do utrzym ania w y
sokiej aktywności kół ZSMP' leszcze większego zespolenia młodzieży 
wokół zadań staw ianych prz<# a  1 “ ó

Delegaci w ybrali Zarząd »a" aa°wy ZSMP w następującym  składzie: 
Zdzisław Błaszczyk. Józef flW.Krnzuk, Witold Borek, W iesława Czekajło, . 
S tanisław  Deptuch, Zofia GaP- *»ąeusz Idzik, Jadw iga Jabłońska, Edw ard 
Jadach, P io tr Kam iński. Daru*'z wówieki, Antoni Łaba, Zbigniew Łapin, 
P io tr Mróz. A ndrzej R eczu ch i szek Skórczyński, Alfred Sroka, Jo lan ta 
Wąsik. Jerzy  Wojda, B arbara."M as i M arek Zieliński. Ponadto w ybra
no 5-osobową Komisję <1 oraz 15 delegatów  na konferencję m iej- j
skn ZSMP

Na pierwszym plenarnym  P ę d z e n iu  l Zarządu Zakładowego przewód- j 
rriczącym w ybrano je d n o g ł^ 1] ta^ ^ A H D A  JAD ACH A. Przewodniczą- , 
cym Komisji Rewizyjnej zosta ZEp RADEK.

Podziękowanie za d z ia la ln ? * ''7 ruchu młodzieżowym oraz za wzoro- | 
w e przewodzenie organizacji' .O dzieżow ej w  m inionej kadencji otrzy- ; 
mał dotychczasowy przewód1 ący Zarządu Zakładowego ZSMP LE- 1 
SZEK SKÓRCZYŃSKI. X  (Lcs)

0 wyższą efektywność gospodarowania
(Dokończenie ze str. 1)

zostały wykonane, a naw et znacznie przekroczone. 
Przyczyniło się to bezpośrednio do osiągnięcia pro
jektow anej zdolności produkcyjnej na dwa miesiące 
przed planowanym  term inem . Jeśli idzie o pracę 
w ew nątrzparty jną , w skazał na potrzebę zintensyfi
kow ania działań w OOP i grupach w  celu powięk
szenia szeregów PZPR i w zrostu uparty jn ien ia 
w śród załogi. W imieniu instancji m iejskiej w yra
ził serdeczne podziękowania oraz życzył dalszych 
sukcesów w pracy party jnej.

W dyskusji zabrało głos 8 towarzyszy. MARIAN 
LASSOTA omówił najw ażniejsze problem y om awia
ne na IX plenum  KC, w ynikające z realizowanego 
obecnie w  całym kraju  manewru* gospodarczego na 
rzecz poprawy zaopatrzenia rynku, rozwoju ekspor
tu , gospodarki żywnościowej i budow nictw a m ie
szkaniowego. LECH KURDEK przedstaw ił proble
my budow nictwa m ieszkaniowego w św ietle uchwał 
VIII i IX  plenum  KC. Przenosząc te  zagadnienia na 
płaszczyznę zakładu, omówił w ystępujące trudności, 
w skazując jednocześnie na możliwości ich rpzwią- 
zania.

ANDRZEJ GWIŻDŻ ustosunkow ał się w swym 
w ystąpieniu do postaw członków partii jako fun
dam entalnego elem entu dyscypliny i pracy p arty j
nej. JANUSZ M IKSIŃSKI omówił działalność grup  
party jnych  i OOP, podkreślając pozytywne m om en
ty w  pracy tych ogniw a także ich słatóę strony. 
W ystąpienie zakończył sform ułow aniem  konkret
nych wniosków, zm ierzających do poprawy pracy 
grup i całych OOP. EUGENIUSZ GANCARZ k ry 
tycznie ocenił pracę średniego dozoru technicznego 
w  kontekście potrzeby wzmożenia dyscypliny p ra 
cy, poprawy, w ydajności oraz tw orzenie sp rzy ja ją
cego klim atu w  wydziałach produkcyjnych i po
mocniczych. W skazał na niedom agania w  działal
ności inform acyjnej w ew nątrz zakładu pomiędzy 
kierow nictw em  a załogą i odwrotnie. LESZEK 
SKORCZYŃSKI poświęcił swoje w ystąpienie omó
wieniu szerokiego w achlarza form nagradzania lu 
dzi dobrej roboty i preferow ania jej w  zakładowym 
system ie w ynagradzania.- P rzedstaw ił nowe, cieka
we wzory dyplomów, listów pochwalnych itp., s ta 
nowiących istotny elem ent m oralnego satysfakcjo
now ania ludzi pracy. W ręczył je przedstawicielowi 
KW w celu przekazania ich I sekretarzow i KW 
PZPR tow. STANISŁAWOWI CIEŚLIKOW I.

JERZY WOJDA mówił o w ychowaniu członków 
ZSM P w  duchu patriotyzm u i tradycji rew olucyj
nych naszego narodu. P rzedstaw ił osiągnięcia za-
- - fflMsSWJ- -;J— 'flTTffUKFff

kładow ej organizacji młodzieżowej, w tym  między 
innym i zdobycie -I m iejsca w  TMMG oraz czoło
w ej lokaty w  plebiscycie na najlepszego nauczy
ciela i wychowawcę młodzieży w  województwie 
legnickim. Mówił o żarliwości, zapale i zaangażo
w aniu młodych członków załogi w  realizacji zadań 
postaw ionych przez partię. MARTA SZCZERBIC- 
KA poświęciła swoje w ystąpienie roli kobiety , w 
socjalistycznym  zakładzie pracy. W ZKiMR zatrud^ 
nionych jest 621 kobiet, z których 482 pracu ją bez
pośrednio w produkcji. O dgryw ają ońe w  życiu za
kładu bardzo w ażną rolę.

Na zakończenia dyskusji głos zabrał kierow nik 
W ydziału P racy i efeowo-Wychowąwczej KW tow. 
MIROSŁAW EDER. Bardzo wysoko ocenił on p ra
cę zakładowej organizacji party jnej, dziękując za 
rzetelną robotę i ogromny wysiłek, włożony w spól
nie z załogą w dojście do projektow anej zdolności 
produkcyjnej. N astępnie szeroko omówił zadania, 
stojące przed organizacją party jną , m iastem  i ca
łym  zagłębiem miedziowym w realizacji postano
wień IX plenum  KC przed II K rajow ą K onferen
cją P arty jną . W imieniu K om itetu W ojewódzkiego 
PZPR przekazał życzenia dalszej, owocnej pracy.

Podczas konferencji wytyczono kierunki działa
nia organizacji party jnej, i dokonano w yboru 22- 
-osobowego K om itetu .Zakładowego, 6-osobowej Ko
m isji Rew izyjnej oraz 31 delegatów na m iejską 
konferencję party jną . I sekretarzem  KZ PZPR  zo
stał ponownie tow. JANUSZ AGDAN, sekre tarza
mi tow arzysze' MARIAN LASSOTA, ANDRZEJ 
GWIŻDŻ i BOGDAN TOMASZEWSKI. W skład 
Egzekutywy KZ weszli także: IGNACY GOŁĘBIE- 
WICZ. MICHAŁ ILNICKI, EDWARD JADACH, 
BRONISŁAW KĄDZIOŁKĄ i LESZEK SKÓR- 
CZYNSKI. Członkami KZ PZPR zostali ponadto: 
Bolesław Bobijczuk, Edw ard H orbarczuk, Bolesław 
Malec, Janusz M iksiński, Józef Nowak, A leksander 
Olech, Zbigniew Piaskowski, Jerzy  P luta, W anda 
Sosnowska, W acław Strzyżewski, W iesława Sygut, 
Kazimierz Uchman oraz Czesław W cremko. F unkcję 
Przewodniczącego Kom isji Rew izyjnej powierzono 
tow. EUGENIUSZOWI CEZAROWI. Je j członkam i 
są: Eugeniusz G ancarz, H alina K w iatkow ska, Zbig,- 

' nie w Kulpa, S tanisław  M ytych i Janusz Proeąjło.
W trakcie obrad wręczono 10 legitym acji człon

kowskich i kandydackich oraz 18 dyplomów uzna
nia. Dyplomami w yróżniono czołowy aktyw  spo
łeczno-polityczny za duży i ofiarny udział w  dzia
łalności party jnej.

MARIAN LASSOTA

W przygotowaniu k lubu do im 
prezy dużo pracy włożyli dw aj 
aiktywni członkowie AKF: Tadeusz 
Idzik i Dariusz Lewicki. Dzięki nim  
została w ykonana i zainstalow ana 
w sali projekcyjnej autom atycznie 
rozsuw ana kurtyna, ap ara tu ra  ća  
stopniowego zciemniamia i w yga
szania św iatła w sali, urządzono 
projektornię główną i tow. p ro jek - 
tornię małą w kaw iarence AKF o- 
raz wiele różnorodnych prac tech
nicznych. uspraw niających prze
bieg przeglądu. Podziękowanie n a 
leży się także obsłudze przeglądu. 
Pięcioosobowa ekipa operatorów  w 
sklazie: M ałgorzata Wilezkiewicz, 
Tadeusz Idzik, Dariusz Lewicki, 
Andrzej Sugalskj i Antoni Kory li
ski dwoiła się i troiła aby p ro
jekcja filmów odbywała się spraw 
nie.

Władze centralne Związku Zawo-Na zdjęciu: Uczestnicy przeglądu podczas przerwy w projekcji filmów.

AKF Jawornik” zdobył większość nagród
(Dokończenie ze str. 1)

kiw anie am bitnych środków w yra
zu.

Poza tym  jury  przysnął© 4 w y
różnienia: Tadeuszowi Idzikowi z 
AKF „Jaw orn ik” za film pt. „G ra
żyna” (otrzymał on także puchar 
Zarządu Zakładowego ZSMP przy 
ZKiMR). Januszow i Gabiszczcwi- 
czowi z AKF „Elbląg” za film „Gli
n iana odyseja” AKF Czcctaowice- 
-Iłziedzice za film „Strażacki 
wieczór wspom nień” (realizacja 
zbiorowa, przedstawiciel Tomasz 
Krzcpck) oraz Januszowi Jagoekic- 
m u z AKF -..Kaliber” w Skiernie
wicach za film pt. „T atry”.

Nagrodę za grę aktorską otrzy
mał Antoni Korybski z AKF ...Ja
w orn ik” za rolę w filmie pt. „P ra
gnienie”. Ponadto puchar Zarządu 
Głównego ZZM zdobył AKF „Ja
w ornik” za przedstawiony zestaw 
filmów o wysokich walorach spo
łecznych i artystycznych, związa
nych z życiem i p racą przedsię

biorstwa. Specjalny dyplom hono
rowy jury przyznało AKF „Jaw or
nik” za trafną i sugestywną czo
łówkę filmową przeglądu.

Komisja K onkursowa wyraziła 
wysokie uznanie. Zakładom za 
sprawowanie mecenatu oraz stw a
rzanie w arunków  i atm osfery 
sprzyjającej powstawaniu w artoś
ciowej twórczości filmowej, widząc 
w ty m jednocześnie wielką zasłu
gę i osobiste zaangażowanie dy 
rektora naczelnego Aleksandra 
Pruszkowskiego.

Poza tym jury stw ierdziło duża 
sprawność organizacyjna. Nale
ży tu podkreślić duże zaanga
żowanie wieloosobowego Komitetu 
Organizacyjnego VII OPATFM, w 
skład którego wchodzili m. in.: ja 
ko przewodniczący A leksander 
Pruszkowski, zastępca przewodni
czącego Michał Ilnicki, dyrektor 
biura przeglądu Czesław Słupecki 
oraz kom isarz przeglądu Janusz 
Krcdoszyński.

diowego Metalowców, m ając na u- 
wadze dobrze przygotowany i zor
ganizowany VII OPATFM, zadecy
dowały, iż następne przeglądy bę
dą odbywały się w odstępach dw u
letnich również w Jaworze. Poza 
tym w przyszłym roku powstanie 
orzy AKF ..Jaw ornik” centrum  
szkolenia film owców-am atorów.

Te zaszczytne wyróżnienia za 
aktywizow anie am atorskiego ruchu 
filmowego zobowiązują członków 
AKF ..Jaw ornik” do w ykazania się 
odpowiednio wysokim poziomem 
twórczości filmowej Chodzi o to. 
aby nasi filmowcy nieustannie pod
wyższali ten poziom pod względem 
nie tylko w arsztatow ym  ale i ide
owo-artystycznym  bv śm ielej się
gali p o  tem aty zaangażowane 
szczególnie z terenu swoiego zakła
du pracy.

ROMAN WESOŁOWSKI
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Samochodowy rajd
W dniatfh •'8 -i 9 października 1977 roku odbyły się trzecie elim inacje 

turystycznych samochodowych m istrzostw  Koła Autom obilklubu „Zagłę
bie Miedziowe" przy Zakładach iKuziennieeych w Jaworze,

Celem rajdu było m. in. krzewienie zorganizowanych form sa
mochodowej tu rystyki kwalifikowanej, podnoszenie ku ltu ry  motoryza
cyjnej, bezpieczeństwa ruchu drogowego oraz rozegranie elim inacji o ty 
tu ł-m istrza  i dwóch wicemistrzów koła. F*ji adto w  czasie trw ania rajdu  
zorganizowano konkurs ze znajomości historii ZKiMR, a jego uczestni
cy zbierali ankiety i opinie rolników o wyrobach fabryki.

W rajdzie uczestniczyło 25 załóg. Zawodnicy mieli do rozegrania n a 
stępujące konkurencje: próbę sprawności, jazdę wg. itinerera strzałko
wego, pytania testowe z bezpieczeństwa ruchu drogowego i pierwszej 
pomocy -sanitarnej oraz rozwiązywanie zadań turystycznych.

W drugim  dniu rajdow cy złożyli w iązanki kw iatów  u stóp Pom nika 
Wdzięczności w Jaworze. 'Uroczystość ta odbyła się w  obecności przed
stawicieli dyrekcji ZKiMR i oficerów Północnej G rupy Wojsk Armii 
Radzieckiej.

Rajd zakończy! się 9 października. Przy ognisku rozdano nagrody za 
zajęcia czołowych miejsc w poszczególnych konkursach. W konkursie 

bezpieczeństwa ruchu drogowego trzy pierwsze miejsca zajęli kolejno: 
LEONARD WASILKOWSKI, WALDEMAR MICHALSKI i ZENON BU
CZYŃSKI. W konkursie turystycznym  zwyciężyli: WINCENTY ZIELIŃ
SKI, ZBIGNIEW BORKOWSKI i JERZY KOWALIK, a w konkursie 
ze -znajomości historii ZKiMR i zbieraniu ankiet o w yrobach fabryki: 
MARIAN BORUN, ROMUALD W INIARSKI i ZENON BUCZYŃSKI-.

STANISŁAW WIDZEWSKI

Na zdjęciu: moment składania wiązanek kwiatów pod pomnikiem na 
•m en Łączu aMńłeray rsfdzteekich, poległych podczas II wojny .światowej.

Fot. STANISŁAW WICZEWSKI

Seria kłopotów na budowie

W  LUTYM br. podpisana zo
stała umowa pomiędzy 
ZKiMR, a „Inw estprojek- 

tem ” w Legnicy w  spraw ie w ybu
dow ania domu przy ulicy S taro
m iejskiej. P rzyjęto 15-miesięczuy 
cykl realizacji tego przedsięwzię
cia, którego w artość wynosi 7 400 
tys. złotych.

Będzie to budynek o kubaturze 
7 150 m kw., składający się z 40 
mieszkań, w  tym  30 M-3 i 10 M-4. 
Term in zakończenia robót, prow a
dzonych przez W ydział BudoWlano- 
-M ontażowy ZKiMR, przewidziany 
■jest na koniec m aja 1978 roku_

Wykopy rozpoczęto już we w rze
śniu ub. roku, ale w trakcie wy
konywania robót ziemnych woda z 
m łynówki oraz ścieki z nieszczel
nego kolektora zaczęły zalewać je. 
Spowodowało to przerw ę w p ra
cach do m aja br. Po częściowym 
opanowaniu sytuacji roboty wzno
wiono, trzeba było jednak pogłę
bić zamulony wykop. W czerwcu 
tego roku przystąpiono do w yle
w ania ław fundam entow ych. P ra 
ce te zakończono w lipcu 1977 r. 
Kolejną przerw ę na budowie spo
wodowała powódź. P o  odwodnieniu 
oszalowania przystąpiono do beto- 
w ania ścian fundam entow ych piw

Q  W drug im  półroczu  b r. kolo 
SIM P przy  ZKiMH zorgan izow ało  3- 
-dn iow ą w ycieczkę do Szczaw nicy 
l N ow ego T arg u  z częściow ą o d p ła t
nością. S k ierow ało  zgłoszenia członków  
SIM P na  k u rsy  o tem a ty ce : o rg a n i
zac ja  stan o w isk  roboczych i o b róbka 
e ięp lna , o rgan izow ane przez O ddział 
W ojew ódzki w L egnicy . Z organizow ało  
także  w ystaw ę, p o p u la ry zu jącą  /pro
d u k c ję  p rzedsięb io rstw a .

•  Z am ów iono rów nież te rm in a rz e  
tech n ik a  na 1978 ro k  z w k ład k am i 
o różnych  specja lnościach , ja k : o b ró b 
ka  sk raw an ie m , techno log ia , k o n s tru k 
cja, budow nictw o, spaw an ie , chem ia 
tł.p. O trzy m ają  je  b ezp ła tn ie  wszyscy 
członkow ie ko ła  SIM P.

•  15 p aździern ika  1977 r. odbyło  się 
w k o n fe re n c y jn e j h o te lu  „C u p ru rn ” 
w L ęgnicy  zeb ran ie  O ddziału  W oje

nic. Roboty te ukończono we w rze
śniu br.

B rak belek stropowych uniem o
żliwia wznoszenie pierwszych kon
dygnacji budynku. Trudności te 
w ynikają z faktu, że ZKiMR nie 
są zakładem  budow lanym , a p rze
w idziane w dokum entacji belki są 
obecnie wycofywane z produkcji. 
W przypadku nie otrzym ania ich 
zajdzie konieczność przeprojekto
w ania części dokum entacji, co spo
w oduje kolejną zwłokę w budowie.

W arto wspomnieć, że ZKiMR za
opatru ją się w m ateriały  budow la
ne z lim itu tzw. drobnych odbior
ców i wyższe zapotrzebowanie nie 
jest uwzględnione. Ponadto za
trudnienie w W ydziale Rem onto- 
wo-M ontażowym, w ykonującym  
roboty z zakresu inwestycji oraz 
bieżących rem ontów budynków 
zakładowych, wynosi zaledwie 27 
osób, podczas gdy  ak tualne potrze
by określone są liczbą 70 .praco
wników.

Nie chcąc dopuścić do dalszego 
przedłużania term inów  i zaham o
wań w postępie robót, należy przy
spieszyć dostawy elem entów  stro
powych, zapewnić otrzym ywanie 
pozostałych surowców, a także 
zwiększyć, zatrudnienie.

(E.K-B)

w ódzkiego SIM P w L egnicy , w k tó ry m  
uczestn iczy li rów nież p rzedstaw ic ie le  
naszego koła. W tra k o ie  posiedzenia  
w ygłoszono re fe ra t  sp raw ozdaw czo-p ro - 
gram ow y, podsum ow ujący  :prncę 
w  I półroczu br. I w y ty cza jąc y  zad a
n ia  na la ta  1978—80.

Pow ołano  tak że  se k c ję  nau k o w o - 
-tech n iczn ą  p rzeró b k i p las ty czn e j, k tó 
ra działać będzie p rzy  Z arządzie O d 
działu  W ojew ódzkiego SIM P w  L egni
cy . Je j  siedziba m ieści się  'W Jaw orze  
z uw agi na  m iejscow e Z ak ład y  K u- 
ziennicze i M aszyn R olniczych. W 
skład  zarządu  sekcji w eszli: jak o  prze
w odniczący m gr inż. MAREK ŁU K A 
SIK , jego  zastępca  STAN ISŁAW  STO
DÓŁKA o raz  jak o  se k re ta rz  ZENON 
BUCZYŃSKI.

M lK C /.tS L A W  >GH A L.A

Problemy działkowców

Z ARZĄD Pracowniczy eh G- 
•g rodów Działkowych -przy 
ZKiMR napotyka na spore 

trudności .przy zagospodarowaniu 
działek. Przydzielony przez władze 
m ia łta  a re a ł ;g ruatów  został po
dzielony na 100 .części. Wydzielono 
również teren < aa  , plac zabaw dla 
dzieci oraz plac adm inistracyjny. 
W arto dodać, że.każda działka..po
siada blaszaną tablicę, u ła tw iają
cą je j odnalezienie. 95 poletek >,po 
siada już użytkowników, a  jedną 
przydzielono renciśeic. Jak  z ra 
chunku wynika, cztery działki po- 
zosfóły ‘jeszcze do źwiaęói&n. Ch-oć 
wspomni swe 96 działek ma „Właści
ciel?*' w ie le -z 'n ic h  nie jest • u p ra 
wiacie. ii Stoi ugorem. 'NStomiaśt 
część 'dzihłkowicżów -wzięła się « - 
stno do  pnący, a gdzieniegdzie-‘Sto
ją  <!hiż nawet 'm iste rn ie  w ykonane 
altanki. -Sa jedtsak i  tacy, '.którzy 
„zakleofiłi” moiettoa <na "późniejszy 
czas.

Inne '(kłopoty -wiążą -się ■% odra- 
czwóewn fterm inu ogrodzenia całe
go fPGD ' Pierwsze i przeszkody po
jawiły śię : przy rwy,konaniu -prue* 
Dzżtfi óGłóWwgo M echanika 250 
drenrtiifmyfsh! kołków do .-wyznacze
nia -.punktów- odrodzeniowych. I P ra
wie 'codzienne interw encje rtflteSo- 
niczifte ii bezpośrednie-członków-za
rządu .-.w 1 tej soraw ie -nie odnoszą 
żadnego skutku. Ma to w pływ  >«a 
w ykonanie shioków ogrodzenio
wych i przez Wydział IW-1 roaaz od-

PrzeghH Fabryczny 6

biór -siatki. Te ostatnie dw ie sp ra
wy można byłoby załatw ić od za
raz, ale nie ma znów gdzie tych 
materiałów' złożyć -aby czekały n a ; 
rozpoczęcie robót. Tymczasem .oały 
czas chodzi o  to, ab y  parkan wy- jj, 
konać przed zimą. B rak-w spom nia-■ 
nogo ogrodzenia powodu je, że u-1 
żytkownicy działek nie śpieszą się : 
z sadzeniem drzew  i krzewów.

Ponadto zastanaw ia inna spraw a.
Z zakładu zginęła bram a wjazdo-! 
wa, -'Wykonana d la działkowiczów 
przez pracow ników  Zespołu Wy- ' 
działów Matryeown-i w czynie spo- , 
i ocznym. Nasuwa się pytanie, w- 
jaki sposób ,-,w ydostała śię” 'poza 
teren 'fabryki? Miała przecież dość : 
pokaźne wym iary. P rzydzielonyc 
przez dyrekcję zakładu żużel., prze
znaczony d o ' w ysypania dróg do ja
zdowych, nie może znów trafić  na, 
działki z. powodu kłopotów w uzy
skaniu środków transportow ych.

Wśród działkowców są ludzie,j 
bardzo zaangażowani >w sprawy 
POD. którzy .wiele cennychigodzhi.k 
przeznaczonych na wypoczynek, z a - r 
m ieniają na prace społeczne. Są, 
to m. in. CZESŁAW CZEKIEL. 
JOZEF łJUŃCZAK, ZDZISŁAW 
PYZNAR, CZESŁAW SOROKA. 
STEFAN URBAŃSKI, EDWARD1 
STĘPNIAK oraz STANISŁAW r 
RADOMSKI.

Sądzimy, że niegdyś rozpo
wszechniane zielone św iatło dla! 
działkowców może zamienić się w ' 
takiej sytuacji na czerwone i, p rzy -‘ 
gwoździć dotychczasowe ich 'inicja
tywy.

m K - t h

W  tym roku tylko ziemniaki
Służba socjalna ZKiMR zamó

wiła w  bieżącym roku dla praco
wników przedsiębiorstw a ty lko 60 
ton ziemniaków, k tóre ma dostar
czyć G m inna Spółdzielnia w Mści
wojowie. Jest to o 25 ton mniej 
aniżeli w roku  .ubiegłym, choć za
trudnienie -w fabryce wzrosło.

Sporo trudności m a służba so
cjalna z odbiorem ziemniaków .od 
dostawcy. Głównym powodem ta 
kiego stanu rzeczy są kłopoty z 
transportem . Cała spraw a jest o 
tyle zastanaw iająca, że w 1976 ro
ku trzeba było przewieźć więcej 
ziemiopłodów, a że środkam i lo
komocji nie było , tyle trudności, 
co obecnie. W dodatku -wydają się 
nie do pokonania.

W raca jąc i jeszcze do spraw  z u -

'P K O  m ałe  popularne
Głównym celem i zadaniem  za

kładowej ajencji PKO - jest k rze
wienie wśród załogi ZKiMR idei 
oszczędzania oraz -'bezpiecznego 
przechow yw ania środków pienięż
nych O tw iera ona książeczki o- 
biegowe, mieszkaniowe, system a
tycznego oszczędzania oraz doko
nuje •wypłat z -książeczek obiego
wych do pełnej wysokości posia
danego wkładu. Zakładow a ajen 
cja upoważniona jest do przyjm o
wania różnego rodzaju w płat -z 
ty tu łu  należności za św iatło i-gaz 
oraz innych na w skazane konto.

Pomimo . w zrostu • załogi ZKiMR

biegłego roku .warto przypomnieć, 
że było wówczas sporo reklam acji 
jakościowych i ilościowych, doty
czących m archw i i cebuli. W ięk
szość z nich była w pełni uzassad- 
niona. W tym  roku spraw ę w a
rzyw załatw iono bez zbędnych dy
skusji. Po prostu nie rprzyjm ow a- 
no zamówień. Aby uniknąć niepo
rozumień, akcję ,w ita m in a” zakoń
czono przed je j  rozpoczęciem.

Przypuszczam y, że co ś tw .p io n ie  
służby socjalnej nie gra. Dosko
nale zdajemy sobie spraw ę, że, 
trudno  wszystkim dogodzić, ale nie 
można przecież .w ten sposób ucie
kać od odpowiedzialności. Oznacza 
to lekceważenie całej społeczności 
zakładowej.

(E.K-a.i

ilość operacji trasowych ajencji nic 
rośnie, co świadczy o > małym • je 
szcze zrozumieniu ■’ korzyści, jakie 
przynosi Powszechna Kasa Oszczę
dności. Miesięcznie ajencja ; prze
prowadza około -350 operacji. Ilość 
ta w stosunku do roku ubiegłego 
jest wyższa, niem niej jednak- ko
rzystanie z usług PKO je s t jeszcze 
mało doceniane przez nasza zało
gę. Zbyt- nikłe jest zrozumienie ko
rzyści płynących z racjonalnego 
gospodarowania budżetem - rodzin
nym.

AGNIESZKA MACIEJEWSKA

Z życia SIM P



Ponad 28 dni zwolnienia
6 października br. w gnaeżdzie 

to w a re k  W ydziału K-3. wydarzył 
su,- wypadek przy pracy, powodu
jący niezdolność do pracy na- okres 
28 dni.

Kazimiera: Kozioł, pracująca: przy 
obsłudze kowarki, otrzym ała tego 
dnia od m istrza polecenie kucia na 
okrągło zębów do bron. Poszko
dowana w ykonała do chwili w y
padku około 30 odkuwek. Około 
godziny ósmej, przy odkuwan-iu ko
lejnej sztuki, kow arka zacięła się. 
W tym też momencie pracownica

chwyciła lewą ręką za detal, tkw ią
cy w szczękach kow arki, usiłując 
go wyciągnąć- Maszyna ruszyła i 
detal upadł na ręce poszkodowa
nej, kalecząc kciuk lewej ręki.

W związku z tym  nadzór w y
działu zobowiązany został do za
pew nienia podległym pracownikom  
praw idłow ej odzieży i sprzętu o- 
chrony osobistej oraz do- przepro
w adzenia kontroli nad przebiegiem 
w ykonyw anej pracy na tych sta 
nowiskach

PCD PARAGRAFEM
Józef R ybaczew ski, p rzeb y w ając  30- 

sie rp n ia  w re s ta u ra c ji  „ Jaw .o rzanka” 
w Jaw orze , wszczął.- w spóln ie  ze sw ym  
kolegą. M arkiem  S tasiak iem  bójkę. Czy
nem 1. tym , popełn ionym  w s ta n ie  w sk a
zu jącym  na nadużycie  alkoho lu , za
kłócił spokó j i p o rządek  w m iejscu  
Publicznym ,.

O to c z e n ie m  K olegium  d/s W ykroczeń 
w Jaw o rze  u k a ra n y  został na  p o d sta 
w ie a r t . 51 § 2 k odeksu  w ykroczeń  
o raz  zarządzen ie n r 33 'w o je w o d y  leg
n ick iego  z dn ia  29 lipca b r. g rzyw ną 
w w ysokości 2.500 złotych. Z astosow a
no rów nież d o d a tk o w ą k a rę  podania; 
w yroku , do w iadom ości pub licznej.

28 sie rp n ia  br. p racow nica  ZKiMR 
E ugenia M ałko w ałęsała się, będąc 
w s ta n i e  n ie trzeźw ym , po jezd n i i chod
n ik u  u licy  Św ierczew skiego. U żyw ała 
p rzy  tym  słów  w u lg arn y ch . Z achow a
n iem  sw ym  w yw ołała  zgorszen ie  o raz 
zak łóciła  spokó j i p o rządek  publiczny.

W zw iązku z ty m  zajściem  K olegium  
d/s W ykroczeń u k a ra ło  ją  na p o d sta 
w ę a r t. . 51 § 2 k o d ek su  w ykroczeń  
g rzy w n ą  w w ysokości 2 tys. zł z po
dan iem  orzeczenia  do p u b licznej w ia 
dom ości.

13 październ ika. b r. E dw ard O lojar- 
czyk, będąc  w sia n ie  n ie trzeźw ym , 
w szczął w re s ta u ra c ji  „K o lo ro w a” 
a w a n tu rę  i używ ał w. sto su n k u  do k o n 
su m en tó w  słów w u lg arn y ch . Za w y
m ien iony  czyn u k a ra n y  został na pod
staw ie  a r t . 51 § 2 kod ek su  w ykroczeń 
oraz zarządzen ia n r 33 w ojew ody  leg
n ick iego  z 29 lipca  1977 roku  przez 
K olegum  d/s W ykroczeń w  Jaw orze  
g rzyw ną w w ysokości 2.500 zło tych  
z podaniem  w y ro k u  do w iadom ości 
pub licznej.

8 w rześn ia  b r. P io tr  Sygacz, będąc 
w  s ta n ic  w skazu jący m  na nadużycie  
a lko h o lu , zak łó c ił spokój na  u licy  R a
pack iego  1 S ta ro  jaw o rsk ie j, używ ając  
p rzy  tym  słów  wulgarnych*. Czynem  
tym  w yw ołał zgorszenie  w śród o tocze
nia.

K oleg ium  d/s W ykroczeń w Jaw orze  
na  podstaw ie- a r t .  51 § 2 k odeksu  w y 
k ro czeń  u k a ra ło  go g rzy w n ą  w w yso
kości 3 tys. zł o raz  zasądziło  1.000 zł 
jak o  k a rę  d o d a tk o w ą  na  rzecz M iejs
k ieg o  K o m ite tu  Pom ocy Społecznej 
z podan iem  w yrokut do wiadom ość', 
pub licznej, (E.K-B)
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Poziom o: 1. Ś w ią ty n ia  b u ddy jska .
4. N asz „z ło ty ” skoczek. 9. N iezdara, 
11. J a n  Stożek,. 13. D robn o stk a , 14. H ar
c e rsk a  lu b  Ż o łn ierska , 15. M ow a z p rze
sadą , 16. F ilip iń sk i w u lk an , 18. Z w yż
szych sfe r, 20. O becnie je s t  a tom ow a, 
22.. R uch  w  to k arce , 25. Z w ro t c h a ra k te 
ry s ty czn y  d la  danego  języka, n ie  d a 
jący  się  p rze tłu m aczy ć , 27. P ie rw szeń 
stw o, 28. Je n ieck i obóz dla oficerów., 
29. M ala jska  palm a, p inang , 30. Jędza, 
31. P ań stw o  z L usaką.
P ionow o: 1, Szata  m iecza, 2. T y tu łow a 
p ostać  pow ieści E. O rzeszkow ej, 3. Po- 
g lęb ia rk a , 5. Za pasem  A pacza, 6. Sza
ta . litu rg iczn a , 7. M iara p ap ie ru , 8 P o r
t r e t  w łasny  a r ty s ty , 10. Zapis n u to w y  
u tw o ru  m uz, 12. P ły n ę ła  przez T ro ję , 
16. Ja k  W isła szeroka , 19. Np. suseł, 
21. Może być  nocna lu b  w arty , 23. K il
kan aśc ie  n u m eró w  razem , 24. Zapał, 
en erg ia , 25. O jczyzna T elem ach a , 26. 
P ie rw ia s te k  chem iczny  o liczbie a to m o 
w ej 70.

W śród czy te ln ik ó w , k tó rzy  n adeślą  
p raw id łow e rozw iązan ia  do 30 listopada 

.(w ystarczy  podać hasło), rozlosow ać

r.e zostaną n a g ro d y  książkow e. Roz
w iązan ia  n a leży  n ad sy łać  na. ad res: 
R ed ak c ja  „P rzeg ląd u  F ab ry czn eg o ” , Z a
k ład y  K uzienn icze i M aszyn  R olniczych 
w  Jaw o rze , u l. K uzienn icza 4. z. do 
piskiem . na  k o p e rc ie  „K rzy żó w k a” lub 
w rzucić  do sk rzy n k i na d rzw iach  po
k o ju  n r  8.

R ozw iązanie k rzyżów ki n r 14 z p a 
ździern ikow ego  n u m e ru  „P rzeg ląd u  F a 
b ry czn eg o ” :

Poziom o: p luska , eksces', jazd a , sk ra j, 
te rm is to r , A gata,, o n yks, aga, k o n iu n 
k tu ra , TIR, lista , cesja , p o lic ja n t, m irra , 
S ty k a , a r te ty zm , gejsza.

P ionow o: pejzaż, uczta , K lara , K usto, 
cu rry , so jusz, osiągnięcie , d e to n a to r , 
k o n su m e n t, a tu t, a k r , k lam k a , zabaw a, 
sp ry t, alasz, Caspe, S tyks.

H asło: „N asz ju b ileu sz  poszanu jem y , 
im  lep ie j i w ięcej o d k u je m y ” .

N agrody  za praw idłow e- rozw iązanie 
k rzyżów ki n r  14 o trzy m u ją : TAMARA 
BOBIK z W ydziału K-4 o raz  BOLE
SŁAW  B1LAN, zam . w Jaw orze , ul. 
W ien iaw skiego  5R/13.

^ u n i

NASZ T M
C E E K T  Y W I E  □

Z Partyjna! Konferencji

Sekretarz. OOP nr 9 tow. CZESŁAW WEREMKO w ręcza kierow ni
kowi W ydziału Pracy Ideowo-W ychowawczaj KW- PZPR w Legnicy tow. 
MIROSŁAWOWI EDEROW1 zobowiązania produkcyjne wydziałów K -l, 
K-2, K-3 i Zespołu W ydziałów M atrycowni, podjęte z okazji konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej PZPR, 60 rocznicy Rewolucji Październikow ej 
oraz 25-lecia ZKiMR. Obol; przewodniczący Rady Zakładowej MICHAŁ 
1LNICKI.

©elfegaci w  czasie głosowania. W ybierają komisje, k tóre będą praco
wały podczas konferencji sprawozdawczo-wyborczej.

Fot. J. KREDOSZYNS&I

I sekretarz KZ. PZPR. terw. JA - 
,NOSZ AGDAN w ręcza dyplom 
uznania kierownikowi.1. W ydziału 
M-5 IGNACEM U1 G.GŁĘBIEWIr- 
GZOWI. W głębi BOLESŁAW MAs- 

1 LEC i ZBIGNIEW KULPA.
Przegląd Fabryczny 7
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Boje „K u źn i"  
w  klasie „ W "

W  TYM SEZONIE trw a ją  zacięte  
boje o m istrzo stw o  k la sy  „W ". 
Do czołów ki należy  aż  siedem  

d ru ży n , t j .  K uźnia, G órn ik  Polkow ice, 
Z am ęt P rzem ków , G ó rn ik  Z ło to ry ja , 
Z agłębie Ib  L ubin , C ho jnow lanka , S tal 
C hocianów , a 1 je d e n a s tk a  C hrobrego 
Ib  Głogów n ie  zam ierza  u stęp o w ać  w 
w alce  o m iejsce w gó rn y ch  re jo n ach  
tabeli.

W śród te j g ru p y  d ru ży n  coraz b a r
dzie j k ry s ta liz u je  się śc isła  czołów ka, 
k tó rą  tw o rzą  K uźnia  Ja w o r  1 G órn ik  
P o lkow ice . P ierw sza  z n ich  p rzeg ra ła  
w  ty m  sezonie ty lk o  jed en  m ecz 1 to 
z d ru ż y n ą  n ie  n a jlep szą , w e w szystk ich  
pozosta łych  zaś w ygryw a. 16 p aździer
n ik a  zm ierzy ła  się z ek ip ą  Z am ętu  
P rzem ków , z a jm u ją c ą  w ów czas trzec ie  
m ie jsce  w tabelL  S p o tk an ie  rozstrzy g 
n ę ła  n a  sw o ją  korzyść w s to su n k u  2:0. 
B ram k i s trze lili CIOŁKA 1 GERC. Tym  
sam ym  K uźnia um ocn iła  sw o ją  p ie rw 
szą lo k a tę  w tab e li k la sy  „W ", d y s ta n 
su ją c  G ó rn ik a  \po lkow lce.

N astęp n e  d w a m ecze n ie  doszły do 
sk u tk u  l  zostały  przełożone n a  Inne 
te rm in y . G ospodarze Jednego z tych  
sp o tk a ń  -  Miedź Ib  L egnica, p ostano
w ili p rzyśp ieszyć  m ecz, zap lanow any  
na  23 p aźd z ie rn ik a  b r.. 1 p rzesu n ę li Jego 
te rm in  z godz. 15 n a  12. P on iew aż Ja
w orscy  p iłk arze  n ie  s taw ili się  w  tym  
czasie na  legn ick im  boisku , sędzia 
odgw izdał w alk o w er. Z aw odnicy  K uźni 
zdziw ili się n iep o m iern ie , gdy o godz. 
15 n ie  zas ta li n a  s ta d io n ie  M iedzi an i 
p rzeciw n ika , an t k ib iców . P oniew aż 
okazało  się, że p ism o o zm ian ie  go
d ziny  rozpoczęcia  sp o tk a n ia  n ie  d o ta rto

N a z a jęc iu : Od lew ej rr  sy m bo lam i 
ZKiMR) SZYMON M A JKA oraz RY
SZARD GERC podczas rozg ryw ek  ze 
S ta lą  C hocianów .

FOT. BOGDAN W UDARSKI

Nowości w bibliotece
JO ZEF I. KRA SZEW SK I -  „S p raw a 

k ry m in a ln a " . Je d n a  z o s ta tn ic h  pow ieś
ci j .  I. K raszew skiego, d a le k a  od m o
ra liz a to rs tw a  1 d y d a k ty k i, dow odzi ta 
le n tu  p isa rsk iego  o raz  poczucia hu m o 
ru , k tó re  pozw oliło sp raw y  sz lach eck ie 
go h o n o ru  re llg ll I ta b u  obyczajow ego 
p o tra k to w a ć  m n ie j serio .

FIODOR DOSTO JEW SK I — „W spom 
n ien ia  z dom u u m a rły c h " . N a p o d sta 
w ie w łasnych  przeżyć 1 o b serw ac ji 
podczas cz tero le tn iego  zesłan ia  a u to r  
p rzed staw ia  w s trząsa jące  scen y  o n ie 
zw ykłym  n ap ięc iu  d ram a ty czn y m  oraz 
w n ik liw ą  an a lizę  p sych ik i w ięźniów .

TADEUSZ KONW ICKI — „D ziura  
w n ieb ie” . W znow ienie p ięk n e j, lirycz
n e j pow ieści, k tó re j tem a tem  są p rze
życia dziecka la t trzy d z iesty ch .

ZOFIA NAŁKOW SKA -  „W ęlll 
i  róże” . Pow ieść z życia l in a n s je ry  w ar
szaw sk ie j, n ap isan a  p rzed  p ierw szą
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Kolejne zw ycięstwo
W ład n y m  s ty lu  zaw odnicy  K u rn i 

pokonali 6 lis to p ad a  bc. d ru ży n ę  Ce
m en tu  R aciborow ice. D obrze sp isy w ały  
się w szystk ie  lin ie  Jaw orsk ie j ek ip y . 
G ra toczy ła  się w łaściw ie przez ca ły  
czas na  połow ie bo iska  p rzeciw n ika , 
k tó ry  n iew iele  m iał do pow iedzen ia. 
W rezu ltac ie  m ecz zakończy ł się w y
n ik iem  3:0. B ram ki s trz e lili: M ajka,
B iela  1 G erc.

Po ty m  sp o tk a n iu  w  tab e li s trze l
ców le j ru n d y  rozg ryw ek  o m istrzostw o 
k lasy  „W ” p row adzi M A JKA z S zdo
b y ty m i golam i p rzed  BIELĄ — 4 b ra m 
k i o raz  CIOŁKĄ l RYBICKIM , k tó rzy  
m a ją  n a  sw oim  koncie  po 3 gole. Dwie 
b ram k i zdobył G erc, a  po je d n e j:  B ie- 
n iusiew icz, C ołębiow ski, H uber l  Le
chow icz. (z*

CREDO WĘDKAR2MT

Dawaj zakładowi; w ędkarza cały 
dzień łowią ryby. O zm ierzchu 
jeden z rnieh wzdycha:

— Wiesz co, mój drogi, są  rzeczy, 
w k tó re  nigdy n ie uwierzę.

— Na przykład?
—- Że całe narody ty ją  z ry -  

bołóistwa.

PODWYŻKA

—- Panie dyrektorze — zw raca 
się K ow alski do szefa, — pracu ją  
w  tym  zakładzie już pięć la t i nigdy 
nie prosiłem  o podwyżkę.

— Nieprawidłowo form ułu je pan  ' 
py tan ie — odpowiada w yrek tor. — 
P an  rzeczywiście przepracow ał u 
nas pięć lat, ale w łaśnie 
dlatego, że nie prosił pan o pod
wyżkę.

TELEFONISTKA

Kowalski chwali się przed kole
gą:

— W yobraź sobie, że m oja aotna 
śpiewa od ran a  do wieczora jak  
słowiiJk.

— A m oją jak  jaskółka — odpo
w iada kolega, — gdyż siedzi cały
diaień n a  drwale telefonŁaznym.

ZŁY KOT

—-  A dasiu, dlaczego n a  ftram j# 
w yw iesiliście niaiptiis: „Uwaga
kocur"?

— Bo psa  ktoś nam  Ukradł.

Swoisty sposób „kopania dołków1"  
pod AKF „Jaw orn ik”.

Rys. TADEUSZ IDZ1K

Pucharowe rozgrywki
26 paźd z ie rn ik a  br. p iłk arze  K uźnł 

rozpoczęli rozg ryw ki w  n ow ej rundzie  
e lim in a c y jn e j o P u c h a r  p o lsk i. Po w łą
czen iu  do n ich  d ru ży n  k lasy  „W ” spo t
k a li się  z ek ip ą  LZS D roglow ice w w oj. 
legn ick im . Mecz zakończy! się  zw ycię
stw em  Jaw orsk ich  sportow ców  w sto-; 
su n k u  1:0, a  zdobyw cą zw ycięsk ie j 
b ram k i b y ł HUBER.

K o le jn y  p u ch a ro w y  m ecz p rzew i
d z iany  je s t n a  16 lis to p ad a  b r . t*I

ZEZEM W zakładowym 
osiedlu

w ojną św ia tow ą. Od 1915 roku  nie była 
w znaw iana.

SIG RID UNDSET — „W iosna” . Po< 
wieść psycholog lezno-obyczajow a, pow 
s ta l i  w p ierw sze j fazie tw ó rczo śrt 
U ndset. Z asadniczym  p rob lem em  u ty o -  
ru  Jest ro la  dom u I rodziny  w ty c iu  
człow ieka.

W IESŁAW  W ERNIC — „ B a rry  B ede” . 
N ow a pow ieść z cy k lu  „w este rn ó w ”* 
k tó re j:  a k c ja ' rozg ryw a się w końcu  
X IX  w. na  pograniczu  S ianów  Z jedno
czonych i M eksyku. C zy te ln ik  dow ia
d u je  się o dalszych  losach Jednego 
ż boha te ró w  pow ieści p t. „N a po łudnie  
od Rio G ran d ę"

HELENA KELLER — „H is to ria  m o
jego ży c ia” . W znow ienie au to b io g ra fii 
o c iem nia łe j 1 g łu ch o n iem ej H. K elle r, 
k tó re j  życie Jest p rzy k ład em  n iezw y
k łe j, w łasn e j w y trw ałości.

N a d ług ie . Jesienne w ieczory  duży 
w y b ó r now ości o fe ru je  b ib lio tek a  K lu • 
b u  T ech n ik a , czynna w e w to rk i, środy  
1 p ią tk i od godz. 16 do 20.

K . KRED O SZY N gK A

O ST A T N IO  częściej n iż k iedyko lw iek  w  przeszłości m ieszkańcy  
trzeciego bloku fabrycznego przy u licy P iastow skiej narażeni są 
na czyhające niebezpieczeństwa. Na przykład  zasiedlony w  1975 

roku budynek, w  k tó rym  zam ieszkują  24 rodziny, nie został jeszcze o- 
tynkow any. W ubiegłym  roku grupa pracowników Działu A dm inistracji 
ustaw iła wpranodzie rusztowania i rozpoczęła roboty, ale, jak  widać, nie  
starczyło zapału i chęci do pracy, bądź też przyszły  nowe dyspozycje, 
uznające inne zadania za bardziej ważne Bowiem  po o tynkow aniu  jed 
n e j ze ścian szczytow ych fachowcy zniknęli, a deski ze stojących rusz
tow ań często spadają na głow y przechodzących tędy m ieszkańców  bloku.

Co jednak m ów ić o niebezpieczeństw ie, skóro najlepszą zabawę m a
ją m ilusińscy. D zieci'doskonale skaczą po wspom nianych rusztowaniach, 
które kołyszą się p rzy tym  na w szystk ie  strony. Nasuwa się w  zw iązku  
z  tym  pytanie, k to  będzie odpowiadał, gdy zdarzy  sig w ypadek?

W  pozostałych dwóch blokach przy te j ulicy, co prawda już o tynkow a
na., m ieszkańcy siedzą w  d o m u ^ iw y p d tru ją ,k ie d y śc la n y  zaczną się roz
latywać. b zie  je  się tak dlatego; gdyż w iatr zerw ał z  dachów rynny. Czę
ste opady deszczu powodują coraz w iększe zam akanie murów. Woda 
zńisżćzpla ju ż  ty n k  i dołjrąla się do cegieł

Nie tak dawno uczesinicy czyn it społecznego W ykonali drogę do ho
te lu  robotniczego, którą można w yjechać na ulicę Szpitalną In icja tyw a  
była, owszem, chwalebna, ale droga stw arza również niebezpieczeństw a. 
Bawią się na niej dzieci, zaś kierow cy potraktowali ją jako poligon do
św iadczalny i  tor wyścigowy. W ypadałoby chyba ustaw ić znaki drogo
we, ograniczające szybkość poruszających się pojazdów Natomiast ro
dzice powinni bardziej zainteresować się tym , czy ich ńnciechy bawta się 
w e w łaściw ym  miejscu. JAN  K O W A l.SK l

„PRZEGLĄD FABRYCZNY*1 -  p ism o aam o rząd o  Robotniczego Zakładów  
K uzlenniczych i M aszyn Rolniczych w Jaw orze  R edaguje kolegium  A dres 
red ak c ji: 59.409 Jaw or u l K uzlennięza ». te ł 30-61 w ew n 358

DRUK: Z akłady  G raficzne RS W „Prasa-K slążka-R uch** W rocław , u t Pio
t r a  S karg i 3/5. n ak ład  2.590.
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W K Y O O ftA  Bt tKMEAOJK

Jasio, będąc n a  w akacjach u  w uja  
n a  wsi, zauważył, że jego w idok 
draźnii byka.

— To ta  tw oja czar won a koszulą, 
zaniepokoiła go — w yjaśn ia wuj*

—  Coś podobnego? Wiem, że jest
już niem odna, a le  nigdy nie przy* 
puszczałem, że zw ykły w iejski byk- 
to  zauważy. ■,

do K uźni, m ecz przełożono n a  in n y  
te rm in .

R ów nież sp o tk a n ie  z „K o n lek se ra ',  
L eg n ica  odbyło  się  w  in n y m  te rm in ie  
i  rozeg ran e  zostało  n a  p rośbę  legn ic
k ich  p iłk arzy  d o p ie ro  3 lls lo p ad a  b r. 
zakończyło  się  zw ycięstw em  „Kuźni** 
w  sto su n k u  2:0. B ram ki s trze lili CIOŁ
KA 1 M A JKA. (*>


